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Nr. 419. Kraków, Piątek 20. Sierpnia 1915. Rok XXIfl
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie ? kor., kwartalnie 8 kor.
ca odnoszenie do domu dopłaca llę 

fiO bal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h.. z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwnrazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państw ie niemieckiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

GŁOS KARODU
Cena numeru pojedynczego

0 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WY O ANIU POKANNB.

Liaty pienięina, przekazy aa prauu 
mera tę I Inaeraty nada y łań aahaj 
franco do Administracji nGłon Na 
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje kazd; 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
I w państwie niemieckiem. Reklam* 
cye nieopieczętowane nie podlegąjs 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcja nie zwraca.

ADKBS EBDj UL iw. T sm sm  L. U  
Air. tetagtu jO - t  H n d z *  Kraków 

Mr IM. - 
I in k a n l  Mr.

OGŁOSZENIA (inaeraty) przyjmuje Admlniat racja „Głosu Narodu", uiica iw. Tomasza L. U. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) M halerzy, skład Ubelaryczny, liczbowy, od wiersza SC haL Nadesłane po 60 kał od wiaraaa. s  Kekrologl l i i .  MkaL od 
wierna. — Załączniki do „Głoeu Narodu- (prozpekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę Ikor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegz. dla miejscowyck prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w W M d t |  To m

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel‘w Berlinie F. ł . Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Wiedeń, 20. sierpnia. 
Urzędowo donoszą 19. sierpnia 1-915:

K i l l l p f y f l  f l U K t r i i - W P i T I P - r s k i  'p o d c z a s  w c z o ra jsz e g o  d n ia  i dz iś  w n o c y . podejm ow ano próby przełam ania fron tu  nie- 
J  ’ J ^ i r °  W ę S , C , ł > K I - !X tak  ,h v u  n ie p rz y ja c ie lsk ie ! , b a ta l io n ó w  «.ol.otł*ie rozbiły się; o w y trw a .

. i  i i  i? i 'o są  n \ piobow aną w aloaznych w ojsk niem iec-
„ a  „ a s , , .  p rz M p o la  „ a  |, la s k o w y ,,,7 .U  F o  - tiljh  w iU h j .  k tó la  ŻP ,  ta
g n r ia  z o s ta ł o d p a r ty . j będą obce mienie, mimo przew agi liczebnej i

G w a łto w n e  w a lk i na p ó łn o c n y m  o d c in k u  bezw zględnego ofiarow yw ania m ateryalu  ludz- 
f ro n tu  i 'o b rz e ż a  t rw a ją  d a le j .  S iln ie jsz y  a - 'k h ‘go, zostały  pow strzym ane w pocliodzie. Ar- 
ta k  na  M rzlierh  i.o d ó b n ie  jak  p o p rz e d n ie . i“ ia t “ >eeka w D ardanelaeb  stoi niew zruszenie.

, , . ' i k an c le rz  państw a w spom niał w śród oklasków
sp e łz ł n a  n ieze .n  1.1 izby „ M onarsze au stro  - w ęgierskim , k tó ry

W ło si w y k o n a li  w c z o ra j p o p o łu d n iu  i , wczoraj rozpoczął 86. rok życia i mówił dalej: 
w ieczo rem  sześć  ra z y  b e z s k u te c z n e  a ta k i  j W raz ż naszym i sprzym ierzeńcam i uwolniliśm y 
na p o łu d n io w a  cześć  p rz y c z ó łk a  m o s to w e - ' praw ic całą Galie.yę i Polskę, iiw olniliśnrt Li­
g o  T td m e in . T a k ż e  w n ocy  t rw a ła  z a c i ę t a ' ^ '  K iirlundyę z pod panow ania rosyjskiego, 
w a lk a , a le  d a le j ja k  d o tą d  - - d n i e  " a i « ą w a ,  . K ow no pad ły . W szędzie

Stojące pod dowództwem areyksięcia 
Józefa Ferdynanda i jenerała Koevessa au- 
stro-węgierskie siły wywalczyły na północ 
od Janow a i K onstantynow a przejście 
przez Bug.

Niemirów i inne miejscowości na brzegu 
północnym wzięto szturmem, a nieprzyja­
ciela odrzucono. Dalszy jego pościg trwa.

W ojska zam ykające Brześć Litewski, 
między któremi w środku znajdują się dy- 
wizye polnego m arszałka porucznika. Arza, 
w ydarły nieprzyjacielowi kilka stanowisk 
na przedpolach.

Koło Włodzimierza W ołyńskiego i w 
Galicyi wschodniej nie wydarzyło się nic 
nowego.

Zaat. szefa sztabu jeneralnego v. rilter
mar białek polny porucznik.

i j _  ----------------------

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 20. sierpnia.

Wielka główna kw atera donosi dnia 19. 
sierpnia 1915 r.:

Wschodni teren.
Przy wzięciu Kowna wzięto jeszcze do 

niewoli 30 oficerów' i 3900 żołnierzy.
Pod naciskiem wzięcia Kowna opróżnili 

R osranie stanow iska naprzeciw linii Kal- 
warya-Suwalki. Nasze wojska ścigają.

Dalej na południe wywalczyły wojska 
niemieckie przejście przez Narew na zachód 
od Tykocina, przyezem wzięły do niewoli 
800 Kosyan.

Armia, generała  Galwitza uczyniła postę­
py w kierunku wschodnim.

Na północ od Bielska osiągnięto linię ko­
lejową Białystok— Brześć Litewski. Wzię­
to do niewoli 2.000 Rosyan.

Na północnym odcinku Modlina poko­
nały nasze wojska odcinek W kry. Dwa for­
ty frontu północnego zostały wzięte sztur­
mem. Przeszło 1000 Rosyan wzięto do nie­
woli. Stodwadzieścia pięć dział wpadło wr 
nasze ręce.

Lewe skrzydło grupy wojsk księcia ba­
warskiego Leopolda, walcząc pędziło przed 
sobą nieprzyjaciela i dotarło wieczorem do 
okolicy na południowy zachód od Mielej- 
czyc.

Prawe skrzydło przedarłszy się koło 
Mielnika naprzód przez Bug, wyrzuciło nie­
przyjaciela z jego silnych stanowisk na pół­
noc. od odcinka i znajduje się w dalszem 
postępowaniu naprzód.

Między Niemirowem a Janowem  zostało 
wymuszone przejście przez Bug przez sprzy­
mierzone wojska generała Mackensena.

Przed Brześciem Litewskim wdarły się 
wojska niemieckie koło Rokitna na połu­
dniowy wschód od Janow a do wysuniętych 
naprzód stanowisk twierdzy.

Na wschód od W łodawy postępują nasze 
wojska za pobitym nieprzyjacielem. Pod 
naciskiem naszego posuwania się naprzód 
opróżnił nieprzyjaciel brzeg wschodni Bugu 
także powyżej i poniżej Włodawy. Ściga 
się go.

Zachodni teren.
Między Angres a  Souchez nieprzyjaciel 

w targnął wczoraj wieczorem w wykonaniu 
ataku , przygotowanego przez całodzienny 
ogień artylerzycki, miejscami do naszych 
najbardziej naprzód wysuniętych rowów i 
trzyma część ich jeszcze obsadzoną w środ­
ku odciuka ataku , na reszcie frontu jednak 
już został wyrzucony.

W W ogezach ponowił nieprzyjaciel a ta ­
ki na północ od Muensteru na Lingekopf 
Schraetzmaenle. Po przejściowein posunię­
ciu się naprzód aż przed poszczególne row y 
na Lingekopf nieprzyjaciel został tam 
wszędzie odparty. Na Schraetzmaenle wal­
ka jeszcze jest w toku.

Naczelne kierownictwo amU.

Wojna z  Wiochami.
Wiedeń, 20. sierpnia. 

Urzędowo donoszą 19. sierpnia 1915: 
Włoska ciężka artylerya kontynuow ała 

i nasze tyrolskie fortyfikacye ogień także

dalej jak dotąd znajduje się 
przyczółek mostowy silnie w naszem ręku. 
Przynajmniej sześćset jeszcze nie pogrze­
banych zwłok Włochów leży tuż przed na­
szymi okopami.

W Ooryckiein trwa zwykły ogień działo­
wy.

Zast. szefa sz tabu  jeneralnego v. Htifer 
m arszałek  polny porucznik.

Wojna turecka.
K onstantynopol. (T. B.) Doniesienie a 

jeńcy i telegraficznej M i 11 i: Główna kwatera 
turecka donosi: Dnia 17. sierpnia w oko­
licy Anaforta został odparty atak  sił nie­
przyjacielskich na tureckie prawe skrzydło 
wśród znacznych strat nieprzyjaciela. Zdo­
byto jeden karabin maszynowy i dużo ma- 
teryału wojennego.

Na nieprzyjacielskim parowcu transpor­
towym spowodowała turecka arty lerya du­
ży pożar. Kuło Sed-il-Bar nieprzyjaciel zaa­
takował przy pomocy rzucania granatów  
ręcznych po silnem przygotowaniu artyle- 
ryjskiem. Nieprzyjaciel został przeciwata- 
kiem odparty, przyezem pozostawił na polu 
walki dużą liczbę zabitych.

K onstantynopol. (T. B.) Doniesienie a- 
jencyi telegraficznej Milli. Kwatera turec­
ka donosi: Na froncie dardanelskim  dnia 
17. sierpnia przedpołudniem odparliśmy a- 
tak  nieprzyjacielskiej kompanii na wybrze­
żu Anaforta i wzięliśmy kilkunastu jeńców 
do niewoli. W odcinku \viburnu panuje 
spokój. W odcinku Sed-il-Bahr w dalszym 
ciągu walka a rty le rii i lzucanie bomb z 
przerwami. Jedna z naszych kolumn reko- 
gnoskujących posuwając się naprzód ro­

wem wybitym przez nas ku stanowiskom 
nieprzyjaciela przez spowodowane przez 
nas eksplozye min zdobyła jeden karabin 
maszynowy. Na innych frontach nie wyda­
rzyło się nie ważniejszego.

L ondyn. (T. B.) Doniesienie Biura Reu­
tera: Biuro prasowe donosi, że w Dardane- 
lach na nowem miejscu wylądowania sprzy­
mierzeni posunęli się koło Suwlaburnu na­
przód o 500 m, i obsadzili turecki rów strze­
lecki oraz wzięli 22 jeńców; do niewoli.

Okrucieństwo wojenne.

Berlin (T. B.). B iuro W olffa donosi, że a r ­
mia niem iecka dosta ła  w sw oje ręce rozkaz 
kom endanta  pierw szego tu rk iestańsk iego  k o r­
pusu arm ii z dii. 15. lipca 1915., w k tórym  
g łów nokom enderu jący  grozi odw etem  na poj 
m anyeh żołnierzach niem ieckich za wszelki w y­
padek  znęcania się nad  jeńcam i rosyjskim i,

Jęboko  w k ra ju  n ieprzyjaciela linie nasze two. 
rzą silny wal. Mamy silną arm ię, gotow ą do no­
wych uderzeń. Z dum ą i beż trw ogi i w silnem 
zaufaniu w nasze w spaniałe w ojska spoglądać 
możemy w przyszłość. (Burzliwe oklaski).

Kanclerz w yraził następnie  podziękow anie 
Szw ajearyi, N iederlandom ’ i Szwecyi za udow o­
dnioną czynam i m iłość bliźniego podczas po­
w rotu jeńców  cyw ilnych z k ra jów  n ieprzy ja­
cielskich i przy wym ianie jeńców  w ojennych. 
Z w yb itną  wdzięcznością w spom niał k a n ­
clerz o Papieżu, k tó ry  ponosi najw iększe zasłu­
gi przy urzeczyw istn ieniu , dzieł miłości bliźnie­
go. Dalej w spom niał kanclerz , ż.o n ieprzyjaciele 
Niemiec zw alają jedni na drugich winę łudzenia 
swoich ludów co do rzeczyw istego stan u  rze­
czy. Szczególnie w ykazyw ał kanclerz  państw a, 
źe Uosya. F rancya i Anglia były  do w ojny 
przygotow ane, w skazując w tej m ierze na w o­
jow nicze a rty k u ły , jak ie  rosy jsk i m inister w oj­
ny z wiosną roku 1914 rozpuścił w prasie, w y­
chw alając pełną gotowość: arm ii rosy jsk ie j do 
wojny, w skazał na w yzyw ający ton p rasy  fran ­
cuskiej w la tach_ostatn ich  i na fak t. że ilekroć 
F ran cy a  zaspakajała potrzeby finansow e Rosyi 
zawsze jako warunek stawiała, że lwia część 
pożyczki ma być uży ta  na zbrojenia wojenne. 
Wreszcie wskazał kanclerz na oświadczenie 
G reya z dnia 3. sierpnia roku 1914. udow adn ia­
jące że Anglia jeżeli weźmie udział w wojnie, 
nie poniesie w iększych ciężarów niż gdyby po­
została  na uboczu. Jeże li to  rząd angielsk i po­
w iedział w przededniu w ypow iedzenia w ojny i 
w edług tego kierow ał n ie ty lko  w łasną, ale ta k ­
że swoich sprzym ierzeńców  politykę , to  jasnem  
jest dla każdego, że Anglia i je j sprzym ierzeń­
cy byli gotow i do w ojny. (O klaski). B ajka, żc 
Anglia ty lko  z pow odu Belgii wzięła, udział w 
w ojnie, zarzuconą zosta ła  naw et p rzez samą 
Anglię. K anclerz państw a w skazał następnie  na 
obłudę ośw iadczenia angielskiego i ośw iadcze­
nie sprzym ierzeńców  Anglii, że prow adzą w oj­
nę dla ochrony  m niejszych narodów  i dla o- 
c inony  cyw ilizacyi i wolności. N ajlepszą ilu- 
stracyą  tego je s t obsadzenie w ysp g reck ich  
przez A nglię, usiłow anie, aby  G recyę skłonić 
do odstąpienia te ry to ryum . aby ty lk o  przecią­
gnąć na swoją stronę B u łg a rię , ilustracyą tego 
są spustoszenia dokonyw ane przez Rosyan przy  
odw rocie armii rosyjskiej. T ak  to w ygląda  wol­
ność i eyw ilizacya dla k tó rych  obrony  rzekom o 
prow adzą w ojnę Anglia i jej sprzym ierzeńcy. 
K anclerz państw a zajm ow ał się następnie szcze­
gółow o polityką angielską. Przypom niał o za­
jęciu republik  Bitrów. o umowie z F rancyą w 
spraw ie E gip tu , o um owie z Rosyą w spraw ie 
Persy i i ośw iadczył że państw o upraw iające po­
dobną po litykę  niem a praw a zarzucania k ra jo ­
wi k tó ry  od la t 44 chronił pokoju europejskiego 
i żył ty lko  dla rozw oju pokojow ego, ochoty  do 
wojny i chęci zdobycia now ych krajów . Podo- 
po lityka jest na w skroś obłudną. (O klaski). 
K anclerz w skazał na ogłoszone dokum enty , ilu­
s tru jące  po litykę angielską, m ianowicie sp ra ­
w ozdania posłów  belgijskich w Berlinie, w P a ­
ryżu i L ondynie. Zgodność spraw ozdań d y p lo ­
m atów  belgijskich z rozm aitych stolic eu ropej­
skich najlepiej ilustru je  po lityka prow adzona 
hna po lityka jest liaw skróś obłudną. (O klaski), 
od lat 10 przez A nglię. D alej w spom niał Beth-

k tó ry  dojdzie do w iadom ości R osyan. Ten • '»:»»<> Hollwpg o k ilkak ro tn ie  podejm ow anych
o d w e t  ma być dokonany  najpóźniej w 15 dni 
po dow iedzeniu się o ok ru tnem  trak to w an iu  
jeńców  rosyjskich  przez w ojska niem ieckie, 
Rozkaz w spom ina, że w odw et za znęcanie się 
n ad  kozakiem  Penczniejew em  w y d an y  został 
rozkaz, a b y  z n a j b l i ż s z e g o  o d d z i a ł u  
p o j m a n y c h  d o  n i e w o l i  ż o ł n i e r z y  
n i e m i e c k i c h  10 l u d z i ,  b e z  w y ł ą c z ę ,  
n i a o f i c e r ó w  n a t y c h m i a s t  r o z ­
s t r z e l  a n o. R ozkaz jest podpisany  przez ge­
n era ła  O d  i s z e 1 i c a. Biuro W olffa p iętnuje 
ten  rozkaz jako  d rastyczny  dow ód postępow a­
n ia  R osyan, tem  bardziej, że niem ożliw em  jest 
dla sz tabu  rosy jsk iego  stw ierdzić fak tó w  znę­
can ia  się nad  jeńcam i rosyjskim i, k tó re  w ogóle 
nie m iało m iejsca, ja k  zupełnym  jest w ym y­
słem  cała  h istorya o znęcaniu się nad koza­
kiem  Penezniejew em .

Sejm Rzeszy.
B erlin (TL B.) W czB raj żebrał się Sejm R ze­

szy. —  po przem ów ieniu p rezy d en ta  Izby 
K aem pfa, k tó ry  podniósł w spaniałe  czyny broni 
niem ieckiej i; jej sojuSBpIkÓw, p rz y tę p io n o  d o
pierw szego eżytacriia przedłożenia kredy tow ego  
w sumie 10 m iliardów .

K anclerz  państw a B e t h m a  n n F i ó l l w e g  
u b raw szy  głos, w skazał, że od osta tn ie j sesyL  lio sy ą  do dobrego porozum ienia. S tosunki były 

Sejm u Rzeszy zaszły 7uów  w ielkie w v d a rżenia. I nietv lko  nonraw ne ale też p rzejete  osobistein 
W szelkie z pogardą

zawsze darem nych próbach naw iązania z An­
glią porozum ienia.

K anclerz państw a dał następnie w yczerpu­
jące przedstaw ienie misyi lorda H a 1 d a n e ‘ a 
w Berlinie i pow iedział: Za to , żeśm y z całą 
cierpliw ością posunęli się do sk ra jn ie  możliwej 
g ran icy  w naszych  ustępstw ach  wobec w y ra ­
źnie n ieprzy jacielsk iej po lityk i wobec Niemiec 
Anglia obrzuciła nas kam ieniam i i przez n iesły ­
chane p rzekręcenia  fak tów  postaw iono nas pod 
pręgierzem  przed całym  św iatem . Przy jdzie  
czas, k iedy  h is to ry a  w yda sąd . Po epizodzie z 
H aldaiie‘em w ym ienione zostały  między G r e- 
y  e m  a am basadorem  francuskim  w Londynie 
znane listy', k tó re  zm ierzały do zaw arcia fran ­
cusko-angielskiego sojuszu obronnego, k tó ry  
jednakże  przem ienił się w  sojusz zaczepny, Tej 
ta k ty k i trzym ała się Anglia przy naw iązanych 
z w iosną roku 1914. z Rosyą rokow aniach w 
spraw ie m arynark i. P ie rścień ciitcn te  z w yra­
źną tendencyą an tin iem ieeką coraz siln iej się 
zacieśniał. Byliśm y zmuszeni odpow iedzieć na 
to  w jelkiem  przedłożeniem  wojskowym  z roku  
1913. K anclerz państw a podkreślił, że N iem cy 
d ąży ły  zawsze do utrzym ania z Rosyą stosun- 
k ów .Jkanc le rz  zawsze był p rzekonany , że p rzy ­
jazne stosunki do poszczególnych członków  eu- 
tem e  m ogą złagodzić ogólne naprężenie. Niem­
cy doszły  też w poszczególnych kw estyach  z

korzenia począw szy za tru te  poniew aż m yśl r e- 
w a u ż u we F rancy i i w ojenne p a n s 1 a w i. 
s t y c z n . dążenia ekspanzyw ne Rosyi zna j­
dow ały coraz to  nowe podsycenia skutk iem  an- 
tinieiiiieckicj polityk i angielsk iej. K anclerz 
przedstaw ił następnie  rokow ania przed w ybu­
chem wojny, w skazał na siustio-w ęgierską księ­
gę cze. wer.ą. z k tó re j w ynika, że konw ersacya 
m iędzy P etersburg iem  i W iedniem była w toku 
i przerw aną została nag le  skutkiem  ogólnej 
m obilizacyi rosy jsk iej arm ii. Tw ierdzenie, że 

Niemcy skutk iem  odrzucenia angielskiej propo- 
zycyi w spraw ie konferencj i zaw iniły  tę  w ojnę, 
jest oszczerstw om . Nie ulega najm niejszej w ąt­
pliwości. że wojna jedyn ie  sku tk iem  m obiliza­
cyi rosy jsk iej się w yw iązała. K anclerz państw a 
powiedział następn ie :

Moi Panow ie! Nasze i austro-w ęgiersk ie  woj­
ska d o ta rły  do w schodnich granic Polski K on­
gresow ej. ( Hm w ojskom  przypad ło  zadanie za­
rządzać krajem  Los geograficzny  i polityczny  
zmusił od 190 lat Niemców i Polaków  do walki 
z sobą. W spom nienie o tych  daw nych przeci­
w ieństw ach nie um niejsza czci dla nam iętnej 
m iłości o jczyzny i w ytrw ałości z jak ą  natód 
polski swojej starej wysokiej kultury i swej mi­
łości wolności wobec Rosyi w śród ciężkich cier­
pień bronił i w ypróbow ał w sku tek  nieszczęść, 
także  i te j w ojny. (O klaski na ław ach polskich).

ślizk ich  obietnic naszych nieprzyjaciel i nie 
będę naśladow ał, a le  mam  nadzieję, że dzisiej 
sze obsadzenie granic polskich od w schodu 
m o rz y ć  będzie początek  rozw oju i usunie ze 
św iata daw ne przeciw ieństw a pom iędzy Niem­
cami a Polakam i,' a zw olniony z pod jarzm a ro­
syjskiego k ra j poprow adzi ku  szczęśliwej p rzy ­
szłości, w k tó re j będzie on m ógł w łaściw ości 
swego życia narodow ego pielęgnow ać i rozw i­
jać. Obsadzony przez nas kraj przy możliwem 
współdziałaniu jego własnej ludności będziemy 
sprawiedliwie administrować i starać się bę­
dziemy nieuniknione trudności, jakie przynosi 
z sobą wojna wyrównywać, starać się będzie­
my leczyć rany, jakie krajowi Rusya zadała, 
(żywe ok lask i).

Ta niesłychana w ojna światowa nie przy­
wróci daw nych przeszłych stosunków , musi 
przyjść do now ego uksz ta łtow an ia  Jeżeli E u ­
ropa pragn ie  pow rócić do pokoju, to  może się 
to stać  jedynie  przez silne um ocnienie Niemiec. 
Niemcy muszą swoje stanowisko tak umocnić, 
aby inne mocarstwa już nie myślały o polityce 
okrążania Niemiec. Musimy zdobyć wolność 
mórz światowych, aby one w róvrnej mierze 
służyły wszystkim narodom. Chcem y być i po­
zostać ostoją pokoju  i wolności wielkich 
m niejszych narodów . Zw ycięstw a niem ieckie i 
uii.stio-w ęgierskie osw obodzą państw a b a łk ań ­
skie z pod ucisku rosy jsk iego .

K anclerz państw a zakończył słowam i: Prze 
trzym am y w alkę, aż wolną będzie droga dla 
iowej E uropy , zw olnionej z nienaw iści francu­

skiej. m oskiew skiej chęci zdobyczy i opieki an ­
gielskiej (oklaski).

Przedłożenie kredytow o jako też  ustaw ę, w e­
dług k tó re j ci. k tó rzy  sw ego czasu uznani zo­
stali za niezdolnych do s łu ż b y  wojnnoj w cza­

ch w ojennych  mogą być poddani ponowemu 
przeglądow i, p rzek azan o . jednogjpśnm  kom isyi 
budżetow ej.

Drugie czy tan ie  ustawi odbędzie się dzisiaj.

y zaszły znów  w ielkie w ydarzenia. I n iety lko  popraw ne ale tez p rzejęte  osobistein 
pogardą śmierci przez F rancuzów '1 zaufaniem , ogólne jednakże położenie było od

t i e n n e 12 tysięcy, a w L y o n i e  7 tysięcy. 
W ybudow ano dwie now'e hu ty .

Szlachta angielska na froncie.

Rotterdam (T. p ry  w.). W edug zestaw ienia 
„M ationale R evue“ odbyw a służbę w ojsko­

wą na froncie 425 synów  lordów , w tem  203 
pierw orodnych synów  a  więc najbliższych 

spadkobierców  ty tu łu . Dotąd zginęło 43 a ran- 
lyeh jest 19.

Mylna pwgłoska.
Haga (T. B.). Biuro K orespondencyjne jest 

upow ażnionem  do ośw iadczenia, że rozszerzo­
ne w dziennikach  zagranicznych doniesienie 
jak o b y  jed n a  ze stron  prow adzących  wojnę 
prosiła u rządu  n iederlandzk iego  o pośrednic­
two ]iokojowre jest n ieuzasadnione.

Zatopienie norwegskiego parowca.
Kopenhaga (T. B.). N orw egski parow iec 

..R o m u 1 u s “ , który ' jechał z kon trab an d ą  ze 
Szwecyi do W esthartlepool zosta ł dnia 16. 
'ie rp n ia  na Morzu Półnoenem  zatopiony  przez 
n iem iecką lódż podw odną. Załoga została u- 
ra tow aną.

Parowiec „Georg* B w ur"
uondyir (T. B.). D oniesienie Biura R en tera . 

Parow iec ryback i „G eorge B ark er"  został 
przed Y arm outh zatopiony.

Pożar na parowcu austro-węgierskim.
Paryż (T. B .i. „Tem psjJ donosi z A leksan- 

dryi: Na pokładzie  i n t e r n o w a n e g o  w
porcie parow ca austro-w ęgiersk iego  wybuch! 
pożar, k tó rego  z pow odu w iatru  nie zdołano 
ugasić. Z ostało  w drożonem  śledztw o.

ROz&zerzcrtie nwhu telegraficznego.
W iedeń (T. B.). Zeew olony został ruch telą- 

gramów prywatnych z n astępu jących  wzglę­
dnie do następujących m iejscow ości: Bobowa, 
Bogum iłowice, B rzesko, Ciężkowice, Czechów, 
Dąbrowa, Glinnik M aryam poŁłki GÓdice, Gro­
m nik, Grybów, K rynica . Labown, Lipnica Mu­
row ana, M uszyna, Okocim, Kadłów, Siedliseo- 
<vIce. S tróże. Szczurow a, Tarnów, Tuchów, 
W ojnicz, Żabno nad  D unajcem . Zaborów , Za­
kliczyn. Żegiestów .

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z dnia 20. sierpnia 1915 r.

Śmierć kardynała.

R zym . (T . R .) U b ie g łe j n o cy  z m a r ł k a r ­
d y n a ł  S e ra p h in o  V a  n u t e 11 i.

Odpowiedź Ameryki.

Wiedeń (T. B.). Odpow iedź gab inetu  w a­
szyngtońskiego na notę austro-w ęgierskiego 
m inistra spraw  zagran icznych  z dn ia  29. czerw ­
ca  1915 r. w spraw ie dostaw  w ojennych A m e­
ry k i zosta ła  w ręczoną dzisiaj w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych.

Blokada Grecyi

Wiedeń (T. pryw .). Z Solunia donoszą: A n­
gielska i francuska  f lo ta  p row adzą form alną 
b lokadę w ybrzeża greckiego, a  ruch m iędzy 
G reeyą a now onabytym  obszarem  u sta l zupeł­
nie. W Soluniu pozw olono w yładow ać jedyn ie  
tow ar przeznaczony d la Serbii. N aw et parow iec 
angielsk i k tó ry  w jechał do portu  w Soluniu m u­
siał port opuścić i w yjechać do M alty.

Rada koronna w Kragujewaczu.
Budapeszt (T- p ryw .l. D onoszą i  Sofii. *e w 

dniu w czorajszym  m iała się odbyć w' K rag u ­
jew aczu R a d a  koronna, na  k tó re j przedłożono 
n o ty  B ułgary i i R um unii. W szyscy m inistrow ia 
mieli w niej w ziąć udział.

Creuzot przy pracy.

KRONIKA.
Namiestnik Galicy] w Kranówie. JE . Namiestnik 

jenerał piechoty Herman von Golard — jak juz do­
nieśliśmy — przybył do Krakowa w towarzystwie 
podpułkownika SchattaLa wczoraj rano i zamieszA 
kał iv Grand Hotelu. O godzinie 10. przedstawił 
Namiestnikowi Delegat p. Adam Fedorowicz w pa­
łacu delegackim urzędników Starostwa i kierowni­
ka Dyrekcyj Policyt radcę dra Broszkiewicza. Po 
zwiedzeniu biur Starostwa udał się JE . pan Na, 
miestnik do Księcia Biskupa Adama Sapiehy, na­
stępnie do Komendanta twierdzy Ek.se. Kuka i ile 
iuezydenta miasta Eksc. dra Leo.

O godz. pół do 2. odbyło się u j>. Delegata n« 
ześc pana Namiestnika śniadanie, w któreni wzię- 
i udział Książę Biskup Adam Sapieha. Eksc. Kuk. 

Książę Paweł Sapieha. Książę Hieronim Radziwiłł, 
F.kstS dr Juliusz Keo. Eksc. baron Jan  Konopka, 
radca dw. dr. Kazimierz Morawski prezes dr. Ste­
fan Skrzyński, pułkownik Haller, pułkownik 
Selm Hel, hr. Antoni Wodzicki. bar. Adolf Brie 
nicki. prof. dr Julian Nowak, rektor dr Fryderyk 
Zoll, d r Ernest Bandrowski, poseł Franciszek Ma- 
ryewski. Władysław hr. Mycielski, Starosta W łady! 
sław Kowalikowski, Ludwik Żeleński, lir. Hieroni 
Tarnowski, lir. Antoni Lafićkoroński. Konstanty 
Tchórznicki.

Po śniadaniu udał się pan Namiestnik w towa­
rzystwie Pana Delegata celem zwiedzenia gmin 
zdemolowanych dla celów wojennych. Zwiedzono' 
Grę balów, zupełnie zdemolowany, gdzie ludnośś 
mieści się w piwnicach lub małych szałasach, na­
stępnie częściowo zdemolowaną LuImczę, wreszci*

! Ruszczę, własność Zofii Popielowej gdzie Rosyanię 
! rozmyślnie spalili zabudowania dworskie w gru- 
, dniu roku zeszłego. W Ruszczy odwiedził P. Na 

miestnik z P. Delegatem miejscowego Proboszcza 
ks. Kanonika Puchałę.

Wieczór spędził P. Namiestnik u Księstwa Ra 
dziwiłłów w Balicach.

g warzy akia w d&U M U r. f*t f
wbcłianowskiego I. 19, zlozyio na ręce p.

Zebranie
ulicy .ta n a '
Jana Fischera, kwotę 33 kor. na wdowy i sieroty po 
Legionistach polskich.

m-

(T. pryw .). W edług  doniesienia ..Ma~ 
tin ‘a “ p rzerab iają  obecnie zak ład y  C r e u -  
z o t ‘a  około 300.000 ton sta li w yłącznie dla 
celów w ojskow ych. W S a  i n t-Ć h a m o n d  
pracuje 9 ty sięcy  robotników ', w' S a i n t-E  - '  niewoli

237. i 238. Listu strat
W  listach  ty c li zna jdu ją  -się 'uasiępu jące  po l­

skie nazw iska: H enryk  D ąbrow ski, chor. reZ. 
1. p. flział poi. rannym L ad . Gajewski, kad . ai^i.

^p., ranny* 3aji Ghićzek, Lm , aep 1. p.-}*.. 
ran n y ; J ó z e f  K aczo r,Jad . och. ,W d w . 20 p. p.. 
ranny ; p |  1 6 f K » . o r A g ^ ę  por. 1. p. p.
raim y b u , # u g i ) ;  Jan Whńt^lski, jed . och. 
feldw. 1. p. dział poi., ranny ; S tan . P alkow skg 
por. reL 1 p. p. zabity; Lśon Pilz, imdpótV ł 'p. * 

! p. ran n y ; Sbąiu Bzaralki. kad. rez. 7 p. p.. ranny : 
S tef. W idakow icz, chor. 52 p. p., ranny (pc raz 
drugi) w niew oli; — A leks. M aczek, kad . asp.. 

[71 p. p.. ran n y ; Fel. Sm oleński, k ad . a sp ., 33 
[ p. p. ran n y ; F ran c . T a la r, k ad . asp .. 2 p. p, w'
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Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
citrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tym programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu“ stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał iniormacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
aiesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca ;nę na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu“, który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu“ najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!“ Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatryw ał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija się w d o b o r z e  p i ó r  i t a l e n t  ,mv, które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu“. W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X. Prof. Ant. Bystrzono- 
waki, A. Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski. ,lan 
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof. Z. Jachim ecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan  Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feiiks Koneczny, Prof. St. K utrzeba. Dr Antoni Korczyński. 
X. Dr J .  Korzonkiewicz, Red. Fr. K rysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Lu 
niński, Jan  M atyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski. 
Dr J . Muczkowski, Prof. F. Muller, Inż. T. Niedzielski. Kod. Witold Noskowski. 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof, M. Rostworowski, Prof. W. Rubczyński. Dr M. Ru­
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka. Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki. 
Dr J .  lljeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski. Roman W oyczyński, X. Adam 
Woroniecki, X, Prof. Kazimierz Zimmerman.

„GŁOS NARQDU“ rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU“ zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU“ daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9.80. z jedno­
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 35.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z. Ziembicki Kraków.
Plac Maryacfci Ł. 2.

K l l h a o a S d g  o b r a z ó B  z n c a ę c h  m a la r z y  p o ls k ic h  o k a z y jn ie  
d o  n a b y c ia .

Za 80 halerzy ‘j,klla mięsa!
W niżej podanych handlach nabyć można pasztet 

w tubkach po 80 halerzy t. z.

„HUENEN P A S T E T E “
który daje tyle pożywienia jak */4 kila mięsa wołow ego  

i jest przytem bardzo smaczny i łatwo straw ny:
M. Allerhand, Chrześdańska Spółka Handlowa, L. DintenfassJ M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka Spółka Handlowa, „Laktol“, 

L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. Teslai.tz*' I. We

Potrzeba chłopca 
do ekspedycyi.

Wiadomość w Adm. „Głosu Xaroduu. aaaaaawk

— ■ 7 ________ . . ■
Najwłaściwszym środk.em
do poprawienia barwy włosów, si­
wych, spłowiałych lub rudych jest

Ekstrakt orzechowi'
JULIANA J Ó Z E F O W IC Z A

pertumera, w kolorach: blond.
— szatyn, brunatny i czarny. — 
Flakon K. 3‘30, flakonik próbny 

K. I.U0.
Sprzedaż w składach aptei 

ł perfumeryach.

Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. zogran. odpow. — Redaktor odpowiedzialny Roman Woyczyński. — D rukarnia „Głosu Narodu" wKrakowię.


